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K i n r - Z a c i s z e
O d 6-go p a ź d z ie rn ik a  b. r.

Rok 1863.
D ra m a t w  7 a k ta c h  z c z a só w  
p o w s ta n ia  i w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć  
P o lsk i o sn u ty  n a  t le  p o w ie śc i 

S T . Ż E R O M SK IE G O  p t.

W I 6 R N A  R 2 5 6 K A .

D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n y .

S F I N K S
T y lk o  3 dni! T y lk o  3 dni!

D la m ło d z ie ż y  d o z w o lo n y .
O d p o n ie d z ia łk u  9-go do 11-go

T f t J E t f N i e #  
D - r a  R U E N - Ł !
se n s a c y jn y  d ra m a t w  6-iu  częśc . 
W  ro li g łó w n e j c h iń cz y k  p a m ię ­
tn e g o  o b ra z u  W ła d c z y n i św ia ta .

B A C ZN O ŚĆ ! O d c z w a rk u  12-go 
„SŁODKI GRZECH'1

p ik a n tn a  fa rsa  w  6-ciu  czę śc iach

KIMO-Onzfl
Cd poniedziałku 9-go listopada r, b.

Dla młodsieży dozwolone.
— Naje spanislszy film sezonu —

P Ł O M I E N I E  Ś M I E R C I
Sensacyjne - awanturniczy dramat z 
przygodami w 6 cz. w roli bochaterskiej

t a r z a n

Najsilniejszy człowiek świata. 
Udział przyjmuje małpa Jacko dosia­

dająca rozum człowieka.
Film powyższy pobił rekord we 

wszystkioh stolicach Europy.

d ą b r o w a .

K IM 0 „ O D E O N ”  DĄBROWA
Od 2-g© do 8-go października w ł. 
"wielki sensacyjny dram st amery­

kański fpcjedyóory obra*) p- t;

K R Ó L  B O K S U
cyrkow o-detektyw ny dram at w 7 u 
etęśc iach  z trdz ałem słynnego ć t c -  

ty i bokssra S trii«*s*as.
Dl* d r ie d  i m łodzieży dozwolone.

Klsio-Vemis
Od w terka 3-gs do niedzieli 8-go 
października VI-tn i ostatnia serjs 
ob razu  „Tajem nice dzikich dżungli*

„ M liii  KSIĘŹIICZKA"
Następny p r-g rsm

 h o s s y **.
ANONS: 

ijB Z iE ssa ®  P O fif ti 
W roli głćWE! j słynny [zwycięzcą 

M aclstesa cham pion M4SCCQ.

Lekarze-dentyścl 
M A R J A  T E I G H I E R  

Ui GJ A  T E I CHNE R  A L T M A N 9 W A
8C8NQW1EC, Modrzejewska 41, ll.plętr®, 
P ^ y jm u ją  codzienn ie  od g. 9 ran o  

do  7 w ieczór. 3237
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Dziś i dni następnych.
2-ga serja wielkiego dramatu

• t Elektryczne Piekło
Największy film amerykańskiej wytwórni w roli 

głównej wszechświatowa sława B 0 B.
N 0 W 0 Ś Ć w dziedzinie kiriematografji.

d z ia łk u  :m 0 serpja npet ' W ni o  V  szaleńca,

R O K 1863ROK
dramat w lim its aktach z czasów powstania I walk  
ci niepodległość Polski, osxmty na tle p o w i e ś c i

STEFANA ŻEROMSKIEGO ,.WIERNA RZEKA"
Polskę zakuło w kajdany niewoli,

Duch Narodu niejednokrotnie zry­
wał się do czynów , aby wyzwolić 

się z  więzów hańbiących.

Wyrazem osiainiego wysiłku było 
powstanie 1863 roku i na tle tych 
przeżyć straszliwych napisał wiel­
k i nasz powieściopisarz Stefan 
Żeromski klechdę poetyczną p. Ł 

„Wierna R zeka“.

N urt dziejowy, jak  M e  wielkiej

Powyższy d ra m a t d em o n stro w a n y  jest obecnie
w  M n ©  „ Z a c i s z e 4' .  5 2 0 2
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* i iŻ Ą D A J C IE  W SZĘ D ZIE!  5 0 7 1

H a j l e p s z e

Świece  Samochodowe
z widoczna  i sk ra  kont ro lna  p .  Q

PO LECA JĄ  ZE SKŁADU 3268-3-1 J
P r z e d s ta w ic ie le  ST. MOLESZEWSKI i S k a . §

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego nr. 4, telef. 64,
—    —  "" ń

Dr. MARJAN STAWIŃSKI.
Po s tud jach  w klinice prof. 
Leopoldą w Dreźnie b. asy ­

s ten t D-ra N eugebauera
w  szp ita lu  E w angelick im  w  
W a rsz a w ie  p rz y jm u je  w  ch o ­
ro b ac h  kob iecych  i p o ło ż n ic ­

tw ie. 5094
SOSNOWIEC, A leja  Nr. 11 

od 4 -6  po poł. cod zien n ie .
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B. BUDZYŃSKI
i Sosnowiec, Piłsudskiego 1 1 4 .□
^ Choroby weneryczne ^

5062-13 o
□ 
1u 

u
i
1

I
i skórne.

□ przyjmuje 4— 7 po połud. □

P S S Z  U K U J Ę

L O K A L U
w SOSNOWCU

składającego się z 2 do 3 po­
kojów z kuchnią. 

Ł a s k a w e  zgłoszenia proszę 
składać w redakcji „Iskra" dla 

B. [5069-5

L efcarz-d sntyst*

M A R  J A
BiTIY-SZUCHTft
Przyjmuje codz-iennie od 

godz. 2 do 7-ej
M ałachowskiego 16, II pięt. "

rzeki wyniósł na powierzchnię 
życia narodów

PO LSK Ę WOŹNĄ 1 NIEPO­
DLEGŁĄ.

Obrazy niniejszych cierpień i walk  
pozostały jeno w  pamięci kilku­
dziesięciu żyjących jeszcze star­
ców , którym za przelaną krew  
ofiarną los pozwolił zakosztować 
u schyłku dni wolności i zoba­

czyć tryumfującą tę, która 
N IE  ZGINĘŁA.

D O K T Ó R 3892

K. Troppauer
Choroby: skórne (włosów) 

w eneryczne. Anaiizy mikresk.
P rzyjm .: 11—l i 5—8. P an ie  4—5.
SOSNOWIEC, Małachowskie­

go Na 5 parter.

dr H .ta iir iili
b. lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i skórnych

Giiorotyf weneryczne skórne 
i noezoptoim. Js ŝ

P riy jm u je  od 11—2 i od 6—8.
Płuie 5—0.

Sosnowieo Kowalski 2 m, 7 (3 p)

D E M A T  . p r n d . i t ;
A utoklaw , p ra sę  do siana, tra k to r  b en zy n o w y , w ozy  asen izacy j­

n e , zb iorn ik i, w o zy  zw y k łe  , koła, ko tw ice, odpadki skó ­
rz a n e , części u p rzęży , m o to ry  gazow e, b en z y n o w e  i e le k ­
try c z n e , lokom obile , k o tły  d e s ty la cy jn e  i g o rze ln icze , 
w ie rta rk i • • • • . w  W arszaw ie.

L okom obilę, m łocarn ię , g a try , kocioł ko rnw alijsk i, p ra sę  do sia­
na, zb iorn ik , k asę  ogn io trw ałą , ży ra n d o l . w  W ilnie.

W alce  d ro g o w e , beczkow ozy , tłu czk a rk i do kam ieni, w ozy  
m ieszkalne , p łu g  m otorow y, i 1 sam ochód  w e  L w ow ie.

Z ecern ia , d ru k arn ia , i in tro lig a to rn ia  . . w  Lucku.
S zcz eg ó ły  patrz :

„ i E l i i l L "  Mk 48
T erm in  sk ładan ia  o fe rt dnia 2 lis to p ad a  I922 roku. 3241

Sejm śląski.
Sosnowiec, 10 października.

W dniu dzisiejszym zbie­
ra się sejm śląski.

Ten sejm musi pamiętać, 
że najważniejszym jego 
zadaniem jest: Śląsk, w y­
naradawiany w c i ą g u  
sześciuset lat przez naj­
zaciętszych naszych wro­
gów, niemców, zespolić 
z naszą jedną wielką oj­
czyzną takimi węzłami, 
hy już nikt i nigdy nie 
próbował ich przeciąć.

Polska, jak  długa i sze­
roka, dziś ma zwrócone 
oczy na śląskich naszych 
braci i woła do nich, by 
mimo różnic partyjnych 
utworzyli w tym sejmie 
zwarty obóz narodowy pol­

ski i przeciwstawili się 
wszelkim zakusom niem­
czyzny, zmierzającym do 
uczynienia z tej dzielnicy 
piastowskiej hinterlandu 
niemieckiego.

Niech d u c h  księdza 
Miarki, niech duchy po­
ległych za polskość kląska 
waszych braci, przewodni­
czą wam, wybrani dostojni 
posłowie śląscy, w waszej 
pracy, dla wspólnego dobra 
całej Polski i kląska! Bądź­
cie twardzi i nieugięci!

Strzeżcie naszych ogól­
nych ideałów narodowych i 
państwowych, zapomnijcie 
o waśniach partyjnych, a 
cała Polska błogosławić



'*was będzie, a zdobędzie­
cie po wieczne czasy dobrze 
zasłużoną sławę!

R edakcja .

Program  o tw a rc ia  sejm u 
ś lą sk ie g o .

Katowice, 9 października.
Przygotowania do otwarcia 

sejmu śląskiego są na ukończe­
niu. P o uroczystym  nabo­
żeństw ie w  k o ś c i e l e  Naj­
św iętszej Panny Marji otwarcia 
sejmu dokonać ma imieniem  
rządu prezydent Nowak. Na

uroczystość tą  przybyć ma 
także min. skarbu Jastrzębski. 
Poszczególne kluby sejm owe  
odbywają jużposiedzenia,prze­
prowadzają wybory prezydjum, 
jak również mianują członków  
poszczególnych komisji. Naj­
ważniejszym i sprawami, jaki­
mi zajmie się  sejm  na po­
czątku, będą zapewne kw estje  
aprowizacyjne i podatkowe, a 
także kwestja wprowadzenia 
waluty polskiej. Klub n ie­
miecki — wedle pog łosek  —  
już na pierwszym  posiedzeniu  
ma w ystąpić z interpelacją w  
sprawie s z k o l n i c t w a  n ie­
m ieckiego.

Z w iecu en p erew cśw . L is ta  Ni 8 .

SPRAWV WYBORCZE.
Nie ro zp rasza jm y  się!

Nasza ustawa wyborcza zo­
stała tak pomyślana, aby spo­
łeczeństwo skonsolidowało się 
i aby przyszłym sejmem, a więc 
i krajem, kierowały wielkie par- 
tje polityczne, nie zaś małe par­
tyjki, liczące po kilku przedsta­
wicieli.

Rozmaite więc”drobne grupki, 
jak Stapińczycy, Okoniowcy, 
Drobnerowcy, której, wyrzuciła 
z siebie lewica, dalej takie, jak 
kapecy, katolicko-ludowi, które 
wyłoniła prawica, muszą'z bie­
giem czasu zniknąć i wsiąknąć 
w  większe ugrupowania poli­
tyczne.

Ten lakt zrozumiano przede- 
wszystkim na prawicy, to też 
powstały tam ugrupowań a stron 
nictw, które potworzone na ra­
zie do wyborów, w przyszłym  
sejmie skonsolidują się i połą­
czą w wielkie ugrupowania po­
lityczne.

Narodowy związek jedności 
chrześcjańskiej skupił trzy par- 
tje polityczne: związek ludowo- 
narodowy, grupę Dubanowicza, 
czyli tak zwane narodowo-chrześ 
cjaóskie stronnictwo ludowe, i 
chrześcjańską demokrację. Pol­
skie centrum zjednoczyło rów­
nież trzy partje t polityczne, a 
więc: narodowe zjednoczenie
ludowe, strronnictwo katolicko- 
ludowe i stron, mieszczańskie.

Porozumienie przy wyborach 
doprowadzi w przyszłości do 
stworzenia wielkich partji poli­
tycznych; Skonsolidowanie się 
partji pociągnie za sobą konso­
lidację p r ą d ó w  politycznych, 
nurtujących w społeczeństwie. 
To łączenie się partji wyjdzie 
na korzyść krajowi.

Niestety, są ludzie, którzy nie 
liczą się ani z nowym systemem 
wyborczym, ani z dążeniami sa­
mego społeczeństwa. Na krótko 
przed wyborami zrobiono jesz­
cze jednego sztucznego nowo­
rodka politycznego, unję naro- 
dowo-państwową. Być może, że 
ten noworodek wyjdzie z wy­
borów z dwoma lub trzema gło­
sami a gdyby nawet wyszedł z

(M b e mlllonv

dziesięcioma, to i tak będzie 
odgrywał bardzo mizerną rolę 
w sejmie i prowadził bardzo su- 
chotniczy żywot Takie dziwo­
lągi polityczne, to już ostatni 
Mohikanie; w przyszłości nic po­
dobnego już się nie powtórzy.

Od obecnych wyborów spo­
łeczeństwo będzie szło po linji 
jednoczenia i skupiania się po­
litycznego nie zaś rozpraszania.

Dziś jeszcze nie wszyscy zda­
ją sobie z tego sprawę. W na 
szym okręgu wyborczym, fna« 
przykład, złożono czternaście 
list wyborczych polsk ch i dwie 
żydowskie. S z e s n a ś c i e  list, 
wśród nich cztery listy dzikie, 
gdy posłów obieramy tylko 6-ciu.

Jestto smutny objaw przemi­
jającej już anarchji politycznej.

Wśród list politycznych par­
tyjnych wystawiono takie, które 
absolutnie nie moga liczyć na 
poparcie. Na jednej, naprzy- 
kład, figuruje ks. Okoń, choć o- 
koniowców w naszym okręgu 
zupełnie niema, inna jest z „Wy­
zwolenia", którą stworzył dla 
siebie nieznany dotychczas ni­
komu z obywateli Zagłębia, 
niejaki pan Guliński, jest nawet 
lista piastowców, jest ts&że lista 
niejakiego Dudy, ale nie do­
tychczasowego posła, lecz D u­
dy z Zawiercia, chociaż piastow­
ców i dudzistów u nas na lekar- 
stwoby szukać, trzeba

Te objawy anarchji politycz­
nej smutne, nie są niepokojące 
bo są już ostatnie. Gulińscy, 
Dudy, i jak tam jeszcze się zo ■ 
wią, połapią po kiikanafcie lub 
kilkaset głosówprostaczków i nie 
douczków politycznych ,których 
sromotnie nabiorą, i taki tylko 
będzie tej .akcji nierozumnej 
wynik. Będzie on jednocześnie 
dobrą n a u c z k ą  na przysz 
łość.

Dla ludzi rozumnych jedno 
tylko hasło obowiązuje: nie roz­
praszać się, skupiać około tych 
partii, które już mają tradycję, 
j e d n o c z y ć  się politycznie i 
przeciwstawiać wszelkim nieod 
powiedzialnym wichrzeniem!

131.
— Strzeż się... bo spłonę! — 

w ołał śmiejąc s ię  głośno; — 
trzeba będzie przywołać pom ­
pierów.

To m ówiąc, pochw ycił ręce  
dziew czyny, okrywając je po­
całunkami.

— A lez w  ten sposób ognia 
nie ugasisz... — odrzekła ze  
śmiechem  Melanja. — Daj p o ­
kój Fryderyku — dodała m ów­
m y poważnie.

— Poważnie... ha! łatwo to 
m ówić... zawołał z głębokiem  
w estchnieniem . — T w ój ku­
zyn... ten  w icehrabia  de N er­
vey... zdusiłbym  go w mem  
ręku!

— z o sta w  go w spokoju...
— odrzekła smutnie Melanja.
— Nie po różach  stąpam y w 
tem  życiu...

•— Rozum iem  to, rozum iem ...
— zaw ołał m łody próżniak

— posiada  on pieniądze... ale

W ubiegłą niedzielę w sali 
związków na ..Pogoni odbył się 
wiec. Na wiecu przemawiał i po­
seł Pietrzyk, który w nieodpo- 
wiednisposób napadł napartje po­
lityczne narodowe. Zarzucił im 
pan poseł, że przekupują ludzi, 
że duchowieństwo, które popie­
ra partje narodowe, handluje 
sakramentami, napadł n a , Iskrę'1, 
że jest przekupiona i t. d. i t d.

Posłu Pietrzykowi musimy od­
powiedzieć: kto i kiedy przeku­
pywał ludzi? iluż to jest prze­
kupionych? Kto i kiedy han­
dlował sakramentami? K t o  
wreszcie przekupił „Iskrę1*?

Kłamstwami niedaleko się za- 
jedzie, kłamstwa czynią złe wra 
żenie, kłamstwa odpędzą tylko 
stronników, nikogo nie przy­
ciągną. Zamiast dopomóc par­
tji N.P.R, p. poseł jej tylko za­
szkodzi. Toć już dzisiaj przysz­
ło do nas kilku zwolenników 
N. P, R i oświadczyło nam, że 
po niedzielnym wiecu nie chcą 
z enpeerem mieć nic wspólnego, 
Enpeer sromotnie przegrała na 
Śląsku, sromotnie przegra i w 
kraju, A  dlaczego? Oto dla­
tego tylko, że przestała być par« 
tją narodową. Zbliżenie się do 
wrogów narodowości polskiej, 
do żydów, niemców, socjalistów 
zwalczanie tak zasłużonego o- 
koło sprawy narodowej męża. 
jak Korfanty, zaszkodziło en- 
perowcom niepomiernie.

Przywódcy narodowej partji 
robotniczej sami pod tą partją 
wykopali grób.

Dziś enperowcy tłumnie ucie­
kają: dawni narodowi do partji 
narodowych, inni młodzi, otu­
manieni demagogicznymi hasła­
mi nieobliczalnych przywódców 
w rodzaju posła Pietrzyka, na 
lewicę. I nic nie pomoże. Nie 
pomogą ż a d n e  oszczerstwa- 
Zgubiliście partję panowie: zgu­
biliście stronnictwo, które miało 
wszelkie widoki powodzenia i 
rozwoju, gdyby istotnie było 
stronnictwem narodowym.

W iec od rodzen ia
g o sp o d a rc z e g o  w Z aw ierc iu .

W  ubiegłą niedzielę odro­
dzenie gospodarcze zwołało  
w iec publiczny do domu lu­
dow ego w Zawierciu. Niestety, 
w iec ten nie doszedł do skut­
ku, a licznie zgromadzona pu­
bliczność nie m ogła wysłuehać 
w yw odów  now ego stronnictwa; 
partje bowiem  lew icow e nie 
tylko wiec rozbiły, lecz i za­
nosiło się  na pobicie przywód­
ców odrodzenia gospodarcze­
go. D zięki jednak stanowisku 
kilku przywódców lew icy nie 
doszło do w iększych awantur.

Czy jednak to są m etody 
walki?

nie zaw sze pieniądze w ystar­
czają sercu.

—rSercu... ja go już nie mam, 
niestety!

— Och ty  kłamczyni...— za­
wołał, rzucając s ię  ku niej z 
uściskiem .

— Odejdź... odejdź... — w o ­
łała, odsuwając go od siebie. 
— JJtoś nadejść... zobaczyć nas 
może...

— Dobrze... odejdę! — rzekł 
— lecz wprzód wysłuchać mnie 
m usisz... Kocham cię na śmierć 
i życie!

— I nie zdradzisz mnie ni­
gdy? — szepnęła zcicha Me­
lanja.

— Nigdy... przysięgam!
— Chcę pom ówić z tobą 

więcej w  tej mierze... Przy­
bądź do mnie w e wtorek w  
południe, około jedenaste j...

— Tw ój adies?
— U lica de M onceau, łNa 26.
— D obrze... nie chybię ani 

m inuty.
— P rzedew szystk iem  jed n sk  

proszę, b ą d ź  rozw ażnym ...

Na liście Nr. 8 połączonych  
stronnictw narodowychun rodo 
w ego zjednoczenia ludow ego, 
związku ludowo-narodow ego, 
i chrześcjańskiej demokracji fi­
gurują: 1) Bronisław Knothe,
2)3 Stefan Falkowski, 3) ks. 
Hammerling, 4) Puchałka, 5) 
Rayski, 6),Jcs. Paw łow ski. Za­
stępcy: 7) Adam Stadnicki, 8) 
Stanisław Płodow ski, 9) Piotr  
Merta, 10) Sylw ester W ieczo­
rek, 11) Grunwald, 12) Piotr 
G ałęziow ski.

poselskich unji narodowo-pań- 
stwowej w  okręgu wyborczym  
XX I jest następująca: 1) dr.
Szym on Starkiewicz, 2) prof. 
W itold W yspiański, 3) dr. A- 
dam Piwowar, 4) Teofil W a­
lew ski, 5) Antoni Barański, 6) 
W iktor Koralewski.

L is ta  U. Ł P.
Lista okręgowa kandydatów

L is ta  P. P. S.
Na liście P .P .S . w  naszym  

okręgu wyborczym  czytamy 
nazwiska: na pierwszym  miej­
scu A rciszew ski Tom asz, 2) 
Stańczyk Jan, 3) Pużak Kazi­
mierz, 4) Ciupiał Jan, 5) Bień 
A leksy, 6) Pędzik.

Dwaj przeciwnicy.
Generał o kryształowych nogach. Wódz armji tureckiej.

Sósnowiec, 10 października
Na czele armji greckiej, któ­

ra przegrała wojnę w Azji 
Mniejszej, był jenerał H adżi- 
nesti.

Marszałek francuski Fran- 
chet d’Esparay, który był 
z wojskiem  francuskiem na 
w schodzie, opowiada o nim 
rzeczy hum orystyczne.

Miał on okres zupełnego  
obłąkania. Zdawało mu się  
w tedy, że ma nogi z kryszta­
łu, chodził nadzwyczaj ostrożnie 
obawiając się  je potłuc.

Będąc pułkownikiem, skazał 
sam siebie na dwa tygodnie  
aresztu za nieoddanie ukłonu 
w ojskow ego żołnierzowi.

Człowiek nienormalny i nie­
zrównoważony, bohater ra­
czej z operetki, niż z pola b i­
tew  nie był powołany do odnie­
sienia zwycięstwa.

Król Konstantyn, którego 
łaska postawiła H adzinesti’ego  
na czele armji, zrobił wybór 
nader lekkomyślny.

Jakże krańcowo innym czło ­
wiekiem  jest przeciwnik Hadżi- 
nesti,ego, wódz armji tureckiej, 
Kemal pasza.

Mustafa Kemal pasza jest  
prawdziwym typem  now o­
czesnego turka. Skrom nego  
pochodzenia, w  m łodym  bardzo 
wieku upodobał sobie zawód  
wojskow y. U kończyw szy szko­
łę  wmjskową w Salonikach, 
gdzie ujrzał światło dzienne, 
wstąpił do armji tureckiej, a 
o tym okresie życia n iew iele  
wiadomo. To tylko nie ulega  
wątpliw ości, że był zawsze  
gorliwym  wyznawcą islamu i 
człowiekiem  skromnych przy­
zwyczajeń. Sztukę w ojsko­
wą studjował z upodobaniem, 
skończył też akademję w ojsko­
wą w Konstantynopolu. Mając 
lat około trzydziestu w yruszył 
do Tripolisu, gdzie walczył 
przeciw W łochom , poczym  
powrócił do Tracji ku końco­
wi wojny bałkańskiej. Stopnio-

Szczególniej czuwaj nad sobą  
w obecności Nerveya.

— Rozumiem... kalifornijska 
kopalnia złota... Bądź spokoj­
ną... nie popełnię żadnego sza­
leństwa.

W  chwili tej pow ozy zaczę­
ły  się  zjeżdżać po zabranie 
zaproszonych.

Fryderyk z Melanją wrócili 
do w eseln ego grona i wkrót­
ce cały orszak znalazł się  w  
Salonie rodzinnym.

Obiad odbył się  nader w e­
soło , poczem  nastąpiły tańce, 
trwające do północy.

Przyjodjeździe Vandame,ści­
skając rękę Anieli, szepnął jej 
zcicha:

— W  tobie mam tylko na­
dzieję!...

— W ierz  w e mnie i ufaj! — 
odpowiedziało dziewczę. — 
P rz ed  odjazdem panna de Ver- 
riere, w siadszy  do powozu,

wo doszedł do rangi pułkowni­
ka sztabu; szerszy rozgłos 
w szakże zdobył dopiero w r. 
191-5 w walkach o Galipoli i 
został wodzem  armji tureckiej 
na półwyspie.

W  ciągu ostatnich lat czte­
rech stawał się  Kemal pasza 
coraz wybitniejszym  przy- 
wódcą narodu tureckiego, objął 
też dowództwo naczelne armji 
tureckiej. Po zawieszeniu bro­
ni w r. 1918, zrazu został in­
spektorem  sił t jreckich w  Azji 
Mniejszej, a zachowując przy 
sobie swój sztab wojskow y i 
rozszerzając roztropnie sw o­
je  wpływ y, wzmocnił stano­
wisko sw oje w Angorze. Jest 
on zatym nietylko żołnierzem  
zawodowym  i dzisiaj liczyć 
się  z nim trzeba jako z siłą 
polityczną. Nie należy zapo­
minać, że ubiegłe lat dziesięć 
przyniosło różne zmiany w 
Turcji. Zarówno Kemal jak i 
jego  współpracownicy dalecy 
są od gnuśności umysłowej 
i fizycznej, którą opinja Zacho­
du zwykła łączyć z władzami 
tureckimi.

Jako żołnierz, Kemal posia­
da pierwszorzędne wykształce­
nie fachowe; jako polityk 
obdarzony jest niepospolitymi 
zdolnościami; wie dobrze ja­
ką pom oc m ogą mu dać źródła 
rosyjskie ewent. ruch panisla- 
m istyczny.

Wieśd ważne.
(Z pism i d ep esz wczorajszych).

— Z M oskwy nadchodzą 
w ieści, jakoby m iały się  tam 
rozpocząć układy m iędzy Lit­
wą a sowdepją o konwencję 
wojskową.

— W yznaczona na pierwsze 
dnie października w Sm oleń­
sku konferencja kolejowa ro­
syjsko-polska nie doszła do

sk inęła  na M istieota. Chłopiec
przybiegł natychmiast.

— Mój ojcze... — rzekła; 
— przez dzień cały szukałam

sposobności, aby ci przedsta­
wić tego m łodego człowieka... 
Jako drużba, był mocno za­
trudnionym w czasie w esela, 
zkąd uczynić tego nie m ogłam  
W spom inałam  ci o nim w o- 
wym dniu, gdy nasze konie 
zraniły go na Montmartre... Na­
zywa się on Stanisław Dumay... 
Przyrzekłam mu, ojcze, w szel­
ką protekcję z twej strony, na 
jaką on zasługuje.

— Dobrze, dobrze... — p o ­
mruku ął Verriere. — G dybyś 
potrzebował w  czem naszej 
pom ocy, zostaw  notatkę mej 
córce. A  teraz bądź zdrów... 
dobranoc!

I zwróciwszy się  do w ożni- 
cjr, zawołał:

— D o  pałacu!
Pow ózł szybko ru szy ł z miej­

sca, pozostawiając Mistieota, 
oszołom ionego oschłością i du 
mą bankiera.

— Och! jak iż  to  n iesym pa­
tyczny  człow iek... — zaw ołał 
chłopiec. — Szczęściem , że

Aniela w  niczem mu nie jest 
podobną.

X X X I.
Melanja Gauthier z Jerzym  

de Nervey wsiadła do pow o­
zu, jakim przyjechała zranana 
zaślubiny.

Pan de Nervey, po wypiciu, 
mimo zakazu dr.większej ilości 
kieliszków szampana i wypa­
leniu kilku cygar, kaszlał za­
pam iętale.

— K iedyż się  uciszysz do 
licha — zawołała Melanja. — 
Twój kaszel drażni mi newry.

— Nini... moja Nini... jąkał 
wicehrabia.. Czyż moja w tem 
wina.?

— Tak... twoja wina... w y­
łącznie twoja! Przy tak zni- 
szczonem  ^zdrowiu, pija się 
tylko tran rybi, nie wino!

— Nini... nie dokuczaj mi­
nie bądź złośliwą!... Skorojnie 
co odpocznę, w szystko  p rze ­
minie.

D . c. n.



skutku z pow odu n iep rzyby­
cia delegatów  bolszew ickich.

— Pom im o znanej decyzji 
ligi narodów  i sierpn iow ego  
układu po lsko-gdańsk iego  p o ­
licja gdańska  w dalszym  cią­
gu stosu je  w ydalhnie obyw a­
teli polskich.

— W  tych  dniach p rzy b y ­
wa do W arszaw y  m ieszana 
komisja gran iczna p o lsk o -ro ­
sy jsk a  w celu w ykończenia 
prac delim itacyjnych, co m a 
nastąpić około 15 listopada. 
Do 15 stycznia  kom isja będzie  
zlikwidowana.

— K apitaliści francuscy  za­
proponowali m agistra tow i m. 
Lodzi sfinansow anie budow y 
gazowni, kanalizacji i w odocią­
gów w Lodzi. N astąpiło  już  
porozum ienie w spraw ie g a ­
zowni.

— Z pow odu określen ia  g ra ­
nicy rum uńsko - ju g o sło w iań ­
skiej w Banacie, obydw a k ra ­
je, nie m ogąc dojść do p o ro ­
zumienia, p ro siły  p rezy d en ta  
Poincarego o w skazanie a rb i­
tra francuskiego , k tó ryby  za­
decydował w tej sp raw ie.

Apel do A m eryki.
A teny, 9 października.

P ra sa  g recka  podkreśla  w ra­
żenie, jak ie  w yw ołała w iad o ­
mość o decyzji państw  sp rzy ­
m ierzonych w spraw ie odda­
nia T racji turkom . D zienniki 
uważają, że obecnie nie na le­
ży niczego spodziew ać się  od 
m ocarstw  zachodnich i zw raca 
ją się z gorącym  wezwani emtdo 
A m eryki, aby ocaliła G recję

Ewakuacja Tracji.
P aryż , 9 października.

Na onegdajszej konferencji 
doszli sp rzym ierzen i zasad n i­
czo do porozum ienia  w  sp ra ­
wie ew akuacji T racji.

Ew akuacja obejm ie 3 etapy:
1) natychm iastow a ew akua­

cja ludności i arm ji g reckiej,
2) w  m iesiąc po p rz e p ro w a - . 

dzeniu czynności, zw iązanych 
z pow yższą ew akuacją, żan- 
darm erja i w ładze adm in istra­
cyjne tu reck ie  obejm ą w p o ­
siadanie tu reck ie  te ry to rju m  
Tracji,

3) po zaw arciu poko ju  arm ja 
turecka będzie  dopuszczona 
do przepraw ien ia  się  przez 
cieśniny i do w kroczenia do 
Tracji, k tó ra  z tą  chw ilą p rze j­
dzie w  zupełności pod  pano ­
wanie Turcji.

Afera szpiegow ska 
w Czechach.

P rag a , 9 października.
W  zw iązku z aresztow aniem  

porucznika N ow akow skyego i 
oficera rezerw y  Schw abego 
„Lidowe Now iny" donoszą, że 
afera ta  zatacza coraz szersze  
kręgi. P o lic ja  b e rn eń sk a  a re ­
sztow ała w szystk ich  członków  
rodziny Schw abego, i jeg o  ko ­
chankę 22-letn ią  m odystkę, 
w m ieszaną w tą  aferę . P o d ­
czas badania Schw abe zeznał, 
że do ro b o ty  szpiegow skiej 
namówił go pew ien  w ybitny 
polityk w B ern ie  M oraw skim , 
którego nazw iska zdradzić nie 
chce. W ieczorne „Czeskie s ło ­
wo" donosi, że w  zw iązku z tą  
aferą aresztow ano w  ciągu 
dnia dzisiejszego  jeszcze  kil­
ku oficerów  arm ji czesko-sło ­
wackiej. „Czeskie słow o" tw ier­
dzi, że chodzi tu  o szeroko 
rozgałęzioną akcję szp iegow - 
ską. _ _ _ _ _

przegląd pohtyczay
Sosnowiec, 10 października.
W stęp n a  konferencja w Mu- 

danji obfituje w  n iespodzianki 
rdemiie. D yplom aci eu ro p e j­
scy, k tó rzy  byli nieom al pc - 

A 'ni, że państw a wmjujące zgo­

dzą się łatw o na podyktow a­
ne im  w arunki, tem  bardziej, 
że w  cieśninach gotow e stały, 
jako  ostatn i a rgum eut angiel­
sk ie  d regnau ty  — pom ylili się. 
S tanow isko  kem alistów  nie 
straciło  niczego ze swej do­
tychczasow ej nieustępliw ości. 
P rzerw an ie  konferencji i po­
dejrzane ruchy arm ji tureckiej 
koło Ism idu w ytw orzyły  sy ­
tuac ję  tak  naprężoną, że przez 
24 godzin  w ybuch w ojny an­
gielsko tureckiej zdaw ał się 
być nieunikniony. D ziś dzięki 
konferencji Po incarego  z lo r­
dem  C urzonem  i Gallim  sy tua­
cja znacznie się  popraw iła, nie 
usuw ając jednak  jeszcze  m o­
żliw ości zbrojnego konfliktu.

W ynik i tej konferencji są 
zasadniczo przyjęciem  głów­
nych żądań  Kem ala. G recja 
będzie m usiała natychm iast 
ew akuow ać T rację , k tó rą  czę­
ściow o obsadzą w ojska sp rzy ­
m ierzone, by już  po m iesiącu 
przelać pełn ię w ładzy na tu r- 
ków. Czy grecy  zgodzą się  
pokornie  na to—nie wiadom o. 
D oradza im tego  w praw dzie 
V enizeios, k tó ry  podobno g o ­
dzi się  naw et na przyznanie 
T urcji granic z 1914 r., czy 
w ezw anie to jednak  odniesie 
pozytyw ny skutek?

T ym czasem  Kem al dalej 
koncen tru je  w ojska a p rzed ­
staw iciel sow ietów  w A ngorze 
uroczyście ośw iadcza go to ­
w ość sow ietów  do zbrojnego 
poparc ia  akcji kem alistów .

H.

Kroni ka ,
D ziś F ranciszka  Borg. 
Ju tro  P lrcydy  i Zenajdy
W sch. słońca 6.17 

Zach. „ 5.16

Godziny urzędowa w magistra 
cia sosnowieckim. M agistrat 
sosnow iecki u sta lił now e g o ­
dziny p rzy jęć  a m ianow icie 
od 8.30 rano do 1 pop. In te ­
resanci po tych godzinach 
przyjm ow ani nie będą.

Podrożenie prądu. Spór, j a ­
ki się  toczył m iędzy m agistra  
tem  sosnow ieckim  a e lek tro ­
w nią o podw yżkę cen p rądu  
osta tecznie  zosta ł zakończony.

K om isja rozjem cza po trz y ­
dniow ych rokow aniach uchw a­
liła podnieść ceny p rąd u  o 
139 m arek  za kilow at dla o- 
św ietlenia m ieszkań i o 67 
m arek  za kilow at dla napędu 
i ośw ietlenia ulicznego.

D odać należy, że podw yżka 
ta  m a obow iązyw ać od 1 listo 
pada  1922 r.

Z opieki społecznej. M agi­
s tra t sosnow iecki postanow ił 
w staw ić do budżetu  za rok  
1§22 kw otę 4.441,300 na u trzy  
m anie trzech  ochronek. T ak  
więc m oże i los tych b ieda­
ków trochę popraw i się i nie 
b ęd ą  oni zależni o fantazji i 
kaprysów  poszczególnych o- 
fiarodaw ców .

Kursa Handlowe dyr. Z aw oj­
sk iego  dr. Z aw ojsk iego  i dr. 
S tankiew icza w  S osnow cu  ko 
m unikują, iż w obec osta tecz­
nego rozstrzygn ięc ia  decyzji w  
przedm iocie  lokalu szkolnego 
rozpoczęcie  nauki p rzed łuża 
się  jeszcze  o kilka dni. 3235.

Wzrost drożyzny w Zagłębiu 
Dąbrowskim. K om isja dla ba­
dania w zrostu  drożyzny na po  
siedzeniu  w dniu 4 paździer­
nika ustaliła , że drożyzna w 
m iesiącu  w rześniu  w Zagłębiu  
D ąbrow skim  w zrosła  o 18.09 
p ro cen t w stosunku  do s ie r­
pn ia  b.r.

0  za liczk i na k artofle .  O d 
pew nego czasu przem ysłow cy 
w  Z ag łęb iu  czynili starania,

10
Wtorek

K.K.P., aby móc w ypłacić ro ­
botnikom  fabrycznym  zaliczki 
na zaopatrzen ie  się  w  kartofle  
na zimę. S taran ia  te  p rzy  p o ­
parciu  m inisterjum  p racy  zo­
sta ły  uw ieńczone pom yślnym  
skutkiem . W ysokość  u d z ie lo ­
nego k redy tu  w ynosi 200  m i­
lionów  m k , k tó re  będ ą  p o ­
dzielone m iędzy poszczególne 
fabryki, należące do tow arzy ­
stw a przem ysłow ców , sto sow ­
nie do ilości zatrudnionych ro ­
botników .’

W sprawie przeniesienia nad­
komisarza strzeleckiego. D o ­
w iadujem y się  w zw iązku z 
naszą no ta tką  z ub. niedzieli, 
że przeciw  p rzen iesien iu  n ad ­
kom isarza S trzeleck iego  do 
K atow ic postanow ił m ag istra t 
sosnow iecki w nieść p ro te s t do 
władz naczelnych.

Czy jednak: odniesie to  sk u ­
tek?

Ważne dla urzędników państwo 
wych. R ozporządzeniem  rady  
m inistrów  z dnia 29 w rześnia  
r.b. m iędzy innym i cały p o ­
w iat będziński zosta ł ^wcielo- 
ny z dniem  1 -ym paździe rn i­
ka r. b. do p ierw szej k lasy  
dodatku drożyżnianego, w ypła 
canegó pracow nikom  państw o 
wym.

Znowu podrożenie taryfy kola 
jowej. Z dniem  1 listopada 
nastap i now e podw yższenie  o 
100 proc. w szystkich  dotych­
czasow ych opłat tary fy  o so ­
bowej i bagażow ej na kolejach 
norm alnotorow ych. C eny b i­
letów  okresow ych, m iesięcz­
nych, uczniow skich oraz ty g o ­
dniowych robotniczych z o s ta ­
ną podw yższone o 50 proc,

Kmiotek wrogiem wyborów.
W e w si Siedliskach, pow. m ie­
chow skiego, tam tejszy  chłopek 
F ranciszek  B azior zryw ał dw u­
krotnie ogłoszenia o w yborach 
do sejm u i senatu. W ro g a  w y­
borów  pociągnięto  do odpo ­
w iedzialności sądow ej.

Ceny cukru. O negdaj nad ­
szedł znaczny tran sp o rt cukru 
do firm y „K arczew ski gi No- 
w ara", k tó ry  p rzy  w spółudzia­
le przedstaw icieli u rzędu  sk a r­
bow ego i s ta rostw a  rozdzielono 
pom iędzy koopera tyw y  na te ­
ren ie  pow iatu. U stalona k o ­
m isyjne cena cukru w ynosić 
będzie w sprzedaży  hurtow ej 
670 mk. za kilogram , w  sp rz e ­
daży detalicznej 750 mk.

Wyrodna matka. W  ub. n ie ­
dzielę rano na cm entarzu  so ­
snow ieckim  znaleziono zw łoki 
now orodka płci żeńskiej, p o ­
rzuconego przez  nieznaną w y­
rodną m atkę. Zw łoki now orod­
ka p rzeniesiono  do kostn icy  
przy  szpitalu  żydow skim  w 
Sosnow cu. Policja  poszukuje  
w yrodnej m atki.

Z teatry
Mikołaj Jachno utalen tow any 

bary ton ista , k tó ry  w ystępow ał 
raz tylko jeden  w  Sosnow cu, 
zam ierza w  nadchodzącą ^nie- 
dzielę dać u nas jed en  koncert 
T ow arzyszyć m u będzie  prim a 
ballerina b. cesarsk ich ,tea trów  
w P etersbu rgu , A nna Z aboj- 
kina.

ceiem  uzysKam,- kre w P.

Ofiara.
(Złożono w kantorze „Iskra" 

w  D ąbrow ie). Na gim nazjum  
m ęskie w D ąbrow ie-G ór. sk ła 
da mkp. 2,000  A. R óżyńska.

Aresztowania komunistów 
w Zagłębiu Dąbrowskim.
Sosnow iec, 9 październikc.

W  nocy z sobo ty  na n ie ­
dzielę dokonano w całym  Z a ­
głębiu  rew izji w  lokalach zwią 
zku p ro le tarja tu  m iast i wsi, 
poczym  w szystk ie  te  p rzy tu ł­
ki kom unistyczne op ieczę to ­
wano, znadujące się  zaś tam  o 
dezwy, kwity, i t.p. skonfisko­
wano.

B acacność P a n o w ie  K upcy  8
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, iż w celu 

zmniejszenia naszym Szan. Odbiorcom kosztów przewozu 
z dniem 1 b. m.

otworzyliśmy oddział hurtowej sprzedaży 
soli, zapałek, mydła, cykorji, mąki i t. p. 

w Pogoni, ul. NowopogoAska 29, sklep p. Wawrzynklewicza
gdzie sprzedawane będą wymienione tow ary, między in. .{1 w dowolnych 
ilościach po eenaoh wyznaczonych przez Izbą Skarbową w Kielcach, a m :

sól warzonka luzem M*. 110.40 za 1 klg.
„ kamienna mielona „ 84.40 „ „ „
„ ,  kruchowa „ 83.40 „ „ „

Komisowo-Handlowy B. Karczewski, Fr. Nawara I S -ka  a
spółka z ogranicz, odpowiedz. £

: Pierwszorzędny zakład tapicerskn-dekoracyjny : :  
B o l e s ł a w a  k a t a j s m e g u

w Sosnowcu, Niemiecka Nr, 5. 39S2 12-1
przyjm uje w szelkie zam ówienia w  tym  zakresie. P rzeróbka sta- 
— — — rych m ebli i m ateracy, zakładanie firanek it.p. — — — 

W ykonanie solidne, ceny b. um iarkowane.

STO PAR BUTÓW (robotnicze zimo­
we) do sprzedania

zaraz.
Z głoszenia: Sosnowiec, Kołłątaja J*fe 3, stróż wskaże, 3242 2-1

Poważna firma elektryczna poszukuje dla 
biura sosnowieckiego:

1) m łodych inżynierów  lub techników  — do
akwizycji i projektów . Pożądany popraw ny 
język  polski i niem iecki.

2) b iuralistk i z dokładną znajomością języka 
polskiego i niemieckiego. Umiejętność pisa­
nia na m aszynić nie obowiązkowa.
Szczegółow e oferty  p ro sim y  nadsyłać do „Iskry" 

w  Sosnow cu  pod  „ P ow ażna firm a". 3237 2—1

R ew izji dokonano w 40 lo ­
kalach, przyczym  aresztow ano  
kilku skom prom itow anych p rzy  
w ódców , z l  k tórych  Józefa 
W alichnow skiego  z G rodżca 
i W ładysław a B acińskiego  z 
Milowic oddano do d yspozy ­
cji sędziego  śledczego.

Ostatnie wieści.
(Przez telefon.)
Ateny, 9 października.

Rada ministrów grecka po­
stanowiła się zgodzić na e w a ­
kuację Tracji wschodniej i p ro­
wadzić jedynie rokowania w 
sprawie odwleczenia term inu 
tej ewakuacji,

Paryż, 9 października.
Kemal pasza opuścił Angorę 

i udał się na objazd nowo zd o ­
bytych obszarów.

Londyn, 9 października,
G enerał Harrington otrzymał 

od rządu angielskiego nowe 
instrukcje i dziś w południe 
wznowił zerwane rokowania z 
Kemalem.

Paryż, 9 października.
Dziś odbyło się tu  ostatnie 

posiedzenie komisji m iędzyso­
juszniczej dla spraw  Śląska 
Górnego, na którym rozpatry­
wano sprawę kosztów plebiscy­
tu i podziału tych kosztów mię­
dzy Polskę i Niemcy.

Berlin, 9 październikal
W czoraj doszło przed gma­

chem prezydjum policji do wiel­
kich demonstracji komunistycz­
nych. Komuniści domagali się 
uwolnienia więzionego komuni­
sty włoskiego Chezżiego.

Berlin, 9 października.
Stan zdrowia morderców Ra- 

thenaua ,<.st dalej ciężki Spra­
wy zalru ;5a ich dotychczas nie 
zdołano wyjaśnić

K raków , 9 października.
Z pow odu s tra jku  zecerów  

dzisie jsze  p ism a p o ran n e  nie 
w yszły.

S  P l E  f f lU 32“  
S O L O W E G O

U d z ie la m . Staw iam  głos. S o ­
snow iec K o łłą ta ja  1 1 .

iloklóp

Luftsprlnger
CH030BY SXURNE, WŁOSÓW, 
WENERYCZNE, (NIEMOC PŁC10WA1
Analizy mikroskopowe 

Przyjm. 9 —12 i od 6—8. 
Panie: 5—6. 3922

S osnow iec , ul. M odrzejowska 39, II p .

W arszaw a, 9 października.
Ż ona atam ana M achny p rzy ­

znała się  padczas śledztw a, ż e  
w spóln ie z dyplom atam i so ­
w ieckim i w  W arszaw ie  b ra ła  
udział w planow aniu  zb ro jn e ­
go napadu na Po lskę. P rz y ­
znała się  rów nież, że lis t szy ­
frow any do rządów  sow ietów  
dyktow ał jej m ąż i jeg o  sz e f  
sz tabu  atam an Chm ara. B a­
danie trw ało  p rzesz ło  2 -go - 
dziny.

Loterja państwowa, 23 dzieft 
ciągnienia.

W y g ran a  4.000.000 m k. p a ­
d ła na los nr. 97946, w ygrana  
40.000 na nr. 82229, 25.000 na 
nr. ,46632.

Giełda urzędowa.
W arszaw a, 5 październ ika . 

D olary  10,200 !
F u n ty  szterl. 46000 
F rank i franc. 800 
M arki niem . 3,95 
K or. austr. 16 

„ czeskie 355

S osnow iec, 10 październ ika .
W czo ra jszy  ku rs m arki n ie­

m ieckiej w  Sosnow cu  od 4 
4.20.
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S T A T U T
o kom unalnym  podatku o d  piwa.

Na zasadzie art 8 Dekretu w przedmiocie skarbowości 
powiatowych Związków Komunalnych z dnia 7.II.1919 r. (Dz. 
Praw Nr. 14 poz. 151) art. 17 tymczasowej ordynacji powiato­
wej oraz uchwały Sejmiku Powiatowego powiatu Będzińskiego  
z dnia 23 maja r.b wprowadza się podatek od piwa na rzecz  
Związku Komunalnego pow. Będzińskiego.

Artykuł 1.
Przedmiot opodatkowania stanowi piwo, spożyte w pow. 

Będzińskim tj. wywarzone, jak również sprowadzone do pow, 
Będzińskiego, za wyłączeniem  miast wydzielonych: Sosnowca, 
Będzina, Dąbrowy i Zawiercia.

Artykuł 2

Podatek wynosi;
a) od piwa wywarzonego w granicach działalności Powia­

towego Związku Komunalnego powiatu Będzińskiego 
25 proc każdorazowej rządowej akcyzy.

b) od piwa i porteru wywożonego z browarów i składów, 
leżących poza granicami działalności Powiatowego Zwią­
zku Komunalnego a obłożonego rządową akcyzą:

1) mk, 1 fen. 25 od litra piwa i porteru krajowego,
2 ) „ 2 „ 50 „ „ „ b zagranicznego,

Artykuł 3.
Pobór podatku odbywa się na podstawie ksiąg, dokumen 

tów (faktury, listy przywozowe), wyciągów etc.
Administracje browarów, znajdujących się w granicach 

działalności Powiatowego Związku Komunalnego, jak również 
osoby i przedsiębiorstwa, sprowadzające piwo i porter z poza 
granic działalności pow. Będzińskiego, winny w ciągu pierw  
szych pięciu dni każdego miesiąca, wzgl w  ciągu 24 godzin od 
daty otrzymania transportu podać W ydziałowi ‘Powiatowemu  
dokładną ilość wywarzonego w poprzednim miesiącu lub każ 
dorazowo sprowadzonego piwa oraz wysokość nałożonej akcy­
zy rządowej, ponad o wskazać miejsce pochodzenia piwa.

Art 4
Przy wywozie z granic działalności Powiatowego Związku 

Komunalnego pow. Będzińskiego, przyznaje się całkowity zwrot 
pobranego podatku pod warunkami, oznaczonymi w przepisach  
wykonawczych.

Art. 5.
Podatek komunalny od piwa wyworzonego oraz w w ożo­

nego,, winien być wpłacony do Kasy Komunalnej bezpośrednio 
przez administrację browaru, względnie składników i hurtowni 
ków, odbierających transporty, nie później niż do 14 go dnia 
po doręczeniu nakazu płatniczego.

Art. 6

Niewpłacenie podatku w  przepisanym terminie pociąga za 
sobą doliczanie odsetek zwłoki w  w ysokości 5 proc. za każdy  
rozpoczęty miesiąc, oraz ściągnięcie podatku wraz z kosztami 
w  drodze przymusowej (egzekucji).

Artykuł 7.
Winni wykroczeń przeciwko przepisom niniejszego statutu  

pociągani będą do odpowiedzialności sądowej z mocy art.138 kk.
Artykuł 8 .

W ykonanie niniejszego statutu pow ’erza się W ydziałowi 
Powiatowemu Sejmiku Będzińskiego.

Artykuł 9,
Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia po 

zatwierdzeniu go przez władze nadzorcze.
B ę d z i n ,  d n i a  21 - I X  1922 r o k u .

Przewodniczący W ydziału Powiatowego A. TRZCIŃSKI

Zatwierdzono reskryptem Ministerstwa Spraw W ewnętrzn  
z dnia 31,VIII 1922 r. L. dz. S Z, 3369 przy zawiadomieniu  
W ojewództwa K ieleckiego z dn. 1 2 IX 1922  r. L Sm. 2831l2)IV.
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B A C Z N O Ś Ć !  B A C Z N O Ś Ć
U w ażajcie na dokładny adres firm y

M.  B E R G M A N ,  w Sosnow cu wejście z ulicy Targowej 
gd zie przefasonow ują k apelu sze dam skie, m ęsk ie i d zie­
cinne p od łu g  najnow szych  m odeli. 5 0 5 3 * 1 0

U W A G A ! W yrab ia  s ię  także ze  zw yczajn ego  fil­
cu pół p lusz (welur). D la  przyjezdnych  robota zostaje  
w ykonana w  p rzeciągu  1 -g o  dnia.
M. BERGMAN w S osnow cu  ul. M odrzejow ska 15 w e jśc ie  z ul. Targowej.

tt&s&sws « n k s « g s  wmsssmn mxsmm bs,®s k ?j«  wasasma sssv  Ł-ass&s.* kwss«  iK s m  fcysEsis® r a str a  was&srzi

W A L N E  Z E B R A N I E
T-WA KOL. LETNICH M. SOSNOWCA

od będzie s ię  dn. 10-go październikka r. b. o 7 -ej god zin ie  
w ieczorem  na plebanji (K ościelna 6 ).

W razie n iedojścia  zebrania do skutku w  p ierw szym  
term inie pow tórne praw om ocne zebranie bez w zg lęd u  na 
ilo ść  członków  obecnych  od będzie s ię  teg o ż  dnia o 8 -ej w ie ­
czorem  w  tym  sam ym  lokalu z następującym  porządkiem  
dziennym :

1 ) Z agajen ie zebrania i w ybór p rzew od niczącego , 2 ) 
O gólne spraw ozdanie z działalności t-w a. 3) Spraw ozdanie  
Zarządu. 4) Spraw ozdanie kasow e. 5) W yb ór K om isji R e­
w izyjnej. 6 ) W yb ory  n o w eg o  Zarządu. 7) W alne w nioski.

3249 ZARZĄD.

z  O K A 15— =  1 K Q R 2 Y S T A J C I E
P czesk lo  je src ie  5.000 gotowych p ir  spodli

kffire p e i t a  h o w i l i ś m y  iprzedif xr przeciągu miesiąca p a p ier n ik a  i listopada po 
cenacb konkurenejjnjoh, Mając duze zapasy totcarń* spodniowych, zakupionych jeszcze przed ostatsią 
zwyżką mam; moźnold sprzedawania i wysyłania pocztą do wszystkich miejscowości za pobraniem (pią­
ci aią przy edbiorze) z warunkiem, 4e gdyby towar się nie spodobał lab nie okaże się tkńtgym od cen

miejscowych przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądza.
Materjaly trwałe, efektowny dodatki wykwintne, n sz,t*  podług ostatnich modeli.
SPODNIE gotowe csarae, granatowe, szare lob w innych kolorach, czysto wełniane
gładkie lub w krsteozkę. Oena za 1 parę mk, 8.200. SPOINIE ozsrau lob rrsm - 
towe gat B. z bostonjw lepszych fabryk po mV, 11.300 i 14.403. SPODNiE do 
ibrań wizytowych, czarne tło białe paski po mk. Iż  900. 14.900 i czysto kamgar- 
nowe po 16.900 i 18,990. Również posiadamy PALTA JE3IGNKI z dobrych zima-
wyeh materjaió« sp'fliainie paltoto''y:h, we wszystkich kolorach, fasony osŁ taiej

mody w 3 gat. fasony kimonowe lub Reglany get A . mk. 34,509. g it. B. 38.909, gat. 0. 44 5 0.
Wykonanie i, dodatki wykwintne, Za przesyłkę dolicza sio po mk. 1000.
Robota naszych gotowych ubrań wykonabn fest we własnej pracowni, wobec czego za takową 

gwarantujemy. Przy zamówienia na spodnie prosimy podać miarą w centymetrach: szerokość taijj 
i  długość, z brakn miersiką można przesiać nitką w kopercie. Na jesionkę potrzebna tylko miara wzro­
stu: niski, średni i  wysoki oraz szerokość w plecach. Za m sze towary otrzymujemy podziękowania 
i  powtórne zamówienia. Zamówienia prosimy adresować: O o  d z i a ł u  a t w a w i o w e g a  W a r s z e ­
w s k i e j  8 p ó 4 b i  M a n u ł a k t a r o s e j i  Warszawa, Jasna 18-20. tel Ź i3 80 i 171-28,

Prosimy nprzejmie nie zrównywać wyrobów naszych » tandeta.

—  BACZNOŚĆ! —
Fabryka kajetów  I I n l r c l i g a M a

S LRMQER
S osnow ice , ul. W arszaw ska 10.
W ykonyw a wszelkie roboty
 In tro ligatorsk ie :-------
s p e c j a l n o ś ć  l i n j a t u r y  k s i ą g  
b u c h a i t e r y j n y c h  d o  n a j w i ę k ­
s z y c h  r o z m i a r ó w .  C e n y  d l a  
s z k ó ł  s p e c j a l n y  r a b a t .  W y k o ­
n a n i e  p u n k t u a l n e .  P r z y j d ź c i e ,  

p r z e k o n a c i e  się! 5163

A I M  stilooe
cyfry  i l i te ry  ró żn y ch  w ie l ­
k o śc i  do  w y b i jan ia  na s tali  
i że lazie ,  s ta le  n a  sk ładz ie  
d la  o d b io rcó w  deta licznych  

i h u rtow nych .
ZM U D Y  PRZEMYSŁOWO • HANDLOWE 
J .  K R U S Z Y Ń S K I
w Sosnowcu ul. Króiewska 9.
3970-2

|  Drobne ogłoszenia |

K U PN O  I S P R Z E D A Ż .
30 m k .  z a  w y r a z .

P O S A D Y  I P R A C E .
Z a o f i a r o w a n e  30 m k .  z a  w y r a z .

2

no a p t e k i  C. T r u s z k o w s k i e g o  w  
U S o s n o w c u  ul.  P i ł s u d s k i e g o  N° 
50, p o t r z e b n y  j e s t  p o d a p t e k a r z  l u b  
p o d a p t e k a r k a .  5 i i 8  i

z d o l n y c h  n a  d u ż e  s z t u k i  c z e l a ­
d z i  k r a w i e c k i c h  p o t r z e b a  i j e d ­

n e g o  z  t e o r j ą  k r o j u  d o  s k l e p u  
d o  k r a w c a  L. J e l e n i a  w  S o s n o w ­
cu. 5159-i

Z d o l n y  c z e l a d n i k  s z e w s k i  p o t r z e b ­
n y  i c h ł o p a k  p o d r ę c z n y  n a  w a ­

r u n k a c h  d o g o d n y c h .  W o j k o w i c e  
K o m o r n e .  J.  S a k o w s k i .  5214-2

Po t r z e b n a  p a n n a  d o  s k ł a d u  m a t e r -  
j a ł ó w  p i ś m i e n n y c h  z n a j ą c a  d o -  

b r z e ' b r a n ź ę .  W i a d o m o ś ć  w  „ I s k r z e 11
3 2 4 8  3

Bu c h a l t e r - b i l a n s i s t a  r u t y n o w y  z 
g r u n t o w n ą  z n a j o m o ś c i ą  n i e ­

m i e c k i e g o  p o t r z e b n y .  O f e r t y  l i ­
s t o w n e  d o  f i r m y  A. D e i c h s e l ,  S o ­
s n o w ie c .  3245 x

tmstasmm mamsesi
b s s b m  K B S s sa M N a ss a r a  v m k s s w m  m u ssamm wasgsms

P p r z e d a m  2 i b i l a r d y  f r a n c u s k i e  i 
W b r y c z k ę .  W i a d o m o ś ć  Z a w i e r c i e ,  
r e s t a u r a c j a  G r y s z c z u k .  5o67-3

J e s t  d o  s p r z e d a n i a  d r z e w o ,  w i ę k ­
s z e j  i lo śc i ,  c z ę ś ć  n a  b u d o w l e ,  

c z ę ś ć  n a  o p a ł  o r a z  s to l ik i  z  b l a t a ­
m i  m a r m u r o w e m i .  W i a d o m o ś ć  w  
r e s t .  cu k .  Z a c i s z e ,  S a d o w a  3.

5 i 3° i

Le k k i  p o w o z i k  w  d o b r y m  s t a n i e  
d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  K o n ­

s t a n t y n ó w ,  r e s t a u r a c j a  P o ł u d n i k i e -  
w ic z .  5146-1

No w y  w ó z  d o  s p r z e d a n i a ,  u l .  S o ­
b i e s k i e g o  Ns 5. 5177 1

O p r z e d a ż  w ę g l a  n a j l e p s z e g o  g a -  
w t u n k u  n a  k o r c e  i n a  p u d y .  S o ­
s n o w i e c ,  C z y s t a  4 . M. S i w e k .

51 /3 -2

K u p i ę  l u b  w y d z i e r ż a w i ę  h o t e l  
a lb o  k in o .  S z c z e g ó ł o w e  o f e r t y  

n a d s y ł a ć :  G a j e w s k i ,  K ie lc e ,  h o t e l  
„ N a r o d o w y "  O r l a .  5187-2

Gz a r n e  k r z y ż o w e  p i a n i n o ,  w io lo n ­
c z e l ę ,  k o n t r a b a s  s p r z e d a m ,  B ę ­

d z in ,  K o ł ł ą t a j a  30, B a s e n b l a t t .
| 5 2 o 5 - i

Łó ż k o  ż e l a z n e  m a s y w n e ,  m a t e r a c ,  
k r z e s ł a ,  s t o ł y ,  u m y w a l n i a ,  m a ­

g i e l  d o m o w y  z a g r a n i c z n y  do  s p r z e ­
d a n ia .  W i a d o m o ś ć :  B ę d z i n ,  K o ś c i u ­
s z k i  22, F r y d e  5x11—2
C k l e p  s p o ż y w c z y  z  m i e s z k a n i e m  
w d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  „ I -  
s k r a “ B ę d z in .  3224-2

2 ł ó ż k a ,  s z a f e c z k i  i u m y w a l k ę  z 
b l a t a m i  m a r m u r o w y m i  s p r z e d a  

t a n i o  z a r a z ,  k s i ę g a r n i a  „ P o l o n j a 11 w  
S i e lc u .  3238-2
B a k ę  d o  f o r t e p i a n u  k r ó t k i e g o  s p r z e  
r  da ,  k s i ę g a r n i a  „ P  o 1 o n  j a “.

3239 1

L i c z n ik ,  t e l e f o n y ,  r o w e r  d o  s p r z e ­
d a n ia .  M a ł a c h o w s k i e g o  22.

3229-1
P p r z e d a m  w i ę k s z ą  i lo ś ć  c y l i n d r ó w  
o  s t a l o w y c h  d o  k w a s u  w ę g l o w e g o ,  
m o t o r  6 k o n n y ,  100 k g .  e s e n c j i  l e -  
m o n j a d o w e j ,  100 kg .  k w a s u  m l e c z ­
n e g o ,  ż e l a z n e  s c h o d y  d ł u g o ś c i  16 
m t r .  i m a s z y n y  d o  m y c i a  f l a s z e k .  
F i r m a  I. Mlic  S p a d k o b i e r c y ,  L a u r a -  
h u t a ,  ul.  K o r f a n t e g o n r . 6  3230-3
O k l e p  z  u r z ą d z e n i e m  i m i e s z k a -  
w n i e m  d o  o d s t ą p i e n i a  z a r a z .  S i e l -  
c e ,  S i e l e c k a  24. 3234-1

Do m  z  o g r o d e m  i 7 m o r g ó w  d o ­
b r e j  z i e m i  w  S k ł a d o w i e  p ó ł  k i ­

l o m e t r a  o d  k o l e i  d o  s p r z e d a n i a  
z a r a z .  M i e j s c e  n a d ą j e  s i ę  p o d  z a ­
k ł a d  p r z e m y s ł o w y .  B l iż s z ą  w i a d o ­
m o ś ć  p o d a  p .  B ł a ż e j  M o ń  S o s n o ­
w i e c  ul.  P i ł s u d s K i e g o  n r .  16. 3254

|  P o s z u k i w a n e  10 m k .  z a  w y r a z .  |

p o s p o d y n i  w  ś r e d n i i ń  w i e k u  z  d o -  
O b r e j  r o d z i n y  p o s z u k u j e  m i e j s c a  
d o  s t a r s z e j  o s o b y  w  m i e j s c u  l u b  n a  
w y j a z d ,  z n a  d o b r z e  n i e m i e c k i .  O f e r ­
t y  d o  „ I s k r y 11 p o d  A. B. K a lisz .

5x83 2

M ł o d a  p a n i e n k a  z n a j ą c a  b u c h a l t e -  
r j ę  s y s t e m u  a m e r y k a ń s k i e g o ,  p i ­

s a n i e  n a  m a s z y n i e  i w ł a d a j ą c a  j ę ­
z y k i e m  p o l s k i m  i a n g ie l s k i m ,  | ' p o -  
s z u k u j e  p o s a d y  b i u r o w e j  o d  z a r a z .  
Z g ł o s z e n i a  d o  „ I s k r y 11 p o d  J. R.

.3236-6

K i e r o w n i k  o d d z i a ł u  f a b r y k i  w  F e -  
t e r s b u r u  s i ł a  a d m i n i s t r a c y j n o -  

h a n d l o w a  w ł a d a j ą c y  j ę z y k a m i ;  p o l ­
sk im ,  r o s y j s k i m ,  i n i e m i e c k i m  p o ­
s z u k u j e  p o s a d y  O f e r t y  d o  „ I s k r y 11 
p o d  „ P e t e r s b u r g 11. 3246-1

L O K A L E .
30 m k .  z a  w y r a z .

P o s z u k u j e  p o k o j u  z  c a ł o d z i e n n y m  
u t r z y m a n i e m  i o s o b n e m  w e j ­

ś c i e m .  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a 11. 5192-2

O o k o ju  z  u t r z y m a n i e m  l u b  b e z ,  p o  
r  s z u k u j e  k a w a l e r .  P o s t e - r e s t a n t e .  
S o s n o w i e c  G a r b o w i e c k i .  5191-2

j l d s t ą p i ę  p o k ó j  z  k u c h n i ą  z a  p o ż y ­
l i  c z e n i e  p ó ł  m i l j o n a  m a r e k  z a  
d o b r ą  g w a r a n c j ą .  W i a d o m o ś ć  „I-  
s k r a 11 S o s n o w i e c .  3233-2

I R O Ż N E .
30 m k .  z a  w y r a z .

Sz y j ę  p o  d o m a c h  i u  s i e b ie .  W i a - 4 
d o m o ś ć  D ą b r o w a ,  ul.  Ł a b ę d z k a  

Ns 1 u  w ł a ś c i c i e l a  d o m u .  5137-4

Pi e r w s z a  c h r z e ś ć j a n s k a  p r a c o w n i a  
k o ł d e r  A. B r ó ż y n a ,  S o s n o w i e c ,  

W a r s z a w s k a  6. p o l e c a  d u ż y  w y b ó r  
k o ł d e r  j e d w a b n y c h ,  w e ł n i a n y c h  i 
s a t y n o w y c h  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  
i k o l o r a c h .  P r z y j m u j e  s t a r e  k o ł d r y  
d o  p r z e r ó b k i .  C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

5170-1

Pr a c o w n i a  k u ś n i e r s k a  w y k o n y w a  
w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  k u ś ­

n i e r s t w a  w c h o d z ą c e :  f u t r a  m ę s k i e  
i d a m s k i e ,  ż a k i e t y  k a r a k u ł o w e  i f o ­
k o w e ,  l isy ,  r ó ż n e  k o ł n i e r z e  i m u f k i  
p o d ł u g  n a j n o w s z e j  m o d y .  R e p e r a ­
c j a  p r z e r ó b k i  i f u t r z a n e  c z a p k i  p o  
c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h ,  M. R o z e n t a l ,  
S o s n o w i e c ,  M o d r z e j ó w s k a  8, p a r ­
t e r .  5 I9 4 -1

U c z e n n i c a  k l a s y  I V  b a r d z o  b i e d n a  
p ó j d z i e  n a  w y c h o w a n i e ,  l u b  z a  

u t r z y m a n i e  m o ż e  u d z i e l a ć  l e k c j i .  
W y z n a n i e  n i e  r o b i  r ó ż n ic y .  Ł a s k a ­
w e  z g ł o s z e n i a  d o  „ I s k r y "  d la  b i e d ­
n e j .  B ę d z i n .  5209-1
l l y p l o m o w a n a  n a u c z y c i e l k a  u d z i e ­
l i  ; i a  l e k c j i  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .  
Z g ł o s i ć  s ię  m o ż n a  B ę d z i n ,  ul.  M o ­
d r z e j o w s k a  44 I I  p .  o d  2— 3.

5207-2 
k o n c e r n o w y  z  

d o s t a w ą  d o ­
s t a r c z a  w a g o n o w o  i n ż y n i e r  A l e ­
k s a n d e r  K a n d a k ,  K a t o w i c e  ul.  W i -  
k t o r j a  n r .  35. 3253-2

IM ę g ie l  g ó r n o ś l ą s k i  
f i  n a t y c h m i a s t o w ą

Ab s o l w e n t k a  s z k o ł y  h a n d l o w e j z i  
j ą c a  d o b r z e  s t e n o g r a f j ę  posz< < 

k u j e  l e k c j i  A d r e s  w  r e d a k c j i .
3229-1

l / l a j n p l a c ,  z e g a r m i s t r z  w  D ą b r ó w '  
K z g u b i ł  w  Z ą b k o w i c a c h  w a l iz ,  
z a w i e r a j ą c ą  p a c i e r z e ,  k a p o t ę ,  czaj. 
k ę  i k o s z u l ę .  Z w r a c a j ą c e m u  da-'- 
10 009 m k .  n a g r o d y .  3221-1

Ku r s  k r o j u  i h a f tu .  S o s n o w i e c ,  Koi 
J ą t a j a  5. m . 9. 3231 2

O r g a n i z a c j ę  b i u r  i r a c h u n k o w o ś ć  
e k a p e r t y z y  b u c h a l t e r y j n e ,  e w e n  

p r o w a d z e n i e  k s i ą g  b u c h a l t e r y j n y c i  
p r z y j m ę  n a  g o d z .  w i e c z o r o w e  co 
d z i e n n i e  o d 6 - e  Z a i n t e r e s o w a n i  p ro  
s z e n i  są  o n a d s y ł a n i e  z g ł o s z e ń  di 
„ I s k r y 11 w  S o s n o w c u  p o d  „ W i e c z o  
r ó w k a 11. 3247-4

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y
20 m k .  z a  w y r a z .

Ch a n a  K o h n ,  o s a d a  J a n ó w ,  z g u b i ­
ła  s w ó j  d o w o d  o s o b i s t y  w y d a n e  

p r z e z  g m .  Z ł o t y  P o t o k .  5148-1 “

Bo l e s ł a w  W a r m u z i ń s k i  z g u b i  
t y m c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  de 

m o b i l i z a c j i  w y d .  p r z e z  o f i c e r a  e 
w i d e n c y j n e g o  w  D ą b r o w i e .

5138-1

J u l j a n  W a r t a k  " z g u b i ł  k s ią że cz k ą  
p o w .  k a s y  c h o r y c h  w  S o s n o w c i  

N° 95862 w y d a n ą  p r z e z  fa b ry k ę  
„ F i t z n e r  i G a m p e r "  w  D ą b r o w i e

5136 1
I g n a c e m u  G ł a d y s o w i  s k r a d z i o n e  
I k a r t ę  p r z e m y s ł o w ą  i ś w ia d e c t w c  
m o r a l n o ś c i .  5153-1

J ó z e f  J ę d r u s i k  z g u b i ł  k a r t ę  z w o l ­
n i e n i a  w y d  p r z e z  75 p. B y t o m ­

ski. " 5 1 6 4 - 1 !

J ó z e f  S a j o s  z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  t 
k a s y  c h o r y c h .  5166 1

I ż a k o w i  S t a n i s ł a w o w i  s k r a d z io n o  
p a s z p o r t  w y d a ń  v  p r z e z  gm inę  

K o w a l a . '  , 5174-2

Wn u k  A n t o n i  r o c z n i k  1898 z g u b i ł  
k a r t ę  z w o l n i e n i a  w y d a n ą  p rz e z  

P K U .  B ę d z i n .  5171-2
P o l c z y k  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  p a s z p o r t  
w w y d a n y  p r z e z  g m .  S t r z e m i e ­
s z y c e .  5178-2 >■

Bo n i f a c y  P i e c h o c k i  z g u b i ł  d o w ó d ;  
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  m. 

B ę d z i n a .  “ § 5213-2
B o r y k a  J a n  z g u b i ł  p a s z p o r t  ro sy j- j i  
U sk i  w y d a n y  p r z e z  g m .  N a g o r z ż -  
n y ,  p o w .  P i ń c z ó w .  5210 2 j
T a g i n ą ł  f r a c h t  Ffa 695.380 n a  s u m ę '  
Ł  165 i 00 m k .  w y k u p i o n o  w  B a n k u ;  
H a n d l o w y m  n a  im ię  B. T o re n h e i ->  
m a .  5205-2

Bo r o w i c z  J ó z e f  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  K a­
s y  C h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z  Z a ­

r z ą d  H u t y  K o n s t a n t y .  5 t 3 5 - i

Be r d y s  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  p a s z ­
p o r t  i z w o l n i e n i e  w o j s k o w e  w y ­

d a n e  p r z e z  P K U .  C z ę s t o c h o w a .
5121-1 J

J an Jakubowski zgnbił książeczkę chle-- 
bową wyd, przez kop, „hr. Renard*.

5131-1

Sz w a c z k a  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  d o w ó c  
o s o b i s t y  i t y m c z a s o w e  z a ś w i a d  

c z e n i e  d e m o b i l i z a c j i  w y d .  p rz e ;  
k o m .  s a n i t .  z a p .  jYs 7 . 3228 3
H e n r y k  O c h m a n  z g u b i ł  b i l e t  k o le  
H j o w y .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a 11 S o s n o w i e c

3227-3
J ó z e f  W i t t  z g u b i ł  k a r t ę  d e m o ib i l i  
i  z a c j i  w y d a n ą  p r z e z  P K U . B ę d z in  
Z w r ó c i ć  „ I s k r a 11 D ą b r o w a .  3225-3 
J a g i n ę ł y  l e g i t y m a c j e  t y m c z a s o w i  
L w y d a n e  p r z e z  | H u t ę  „ K a t a r z y  
n a 11 n a  im ię  J a n  i W ł a d y s ł a w  D o  
m a g a ł a .  3220-1

L e o n  G u c z  z g u b i ł  p o r t f e l  z a w i e r a  
j ą c y  p a s z p o r t  k a r t ę  n a  b r o ń  

13.000 m k  g o t ó w k i .  U p r a s z a  s it  
ł a s k a w e g o  z n a l a z c ę  o z w r o t  d o ­
k u m e n t ó w  n a  ul.  S o b i e s k i e g o  
S o s n o w c u  d o  z e g a r m i s t r z a  ^Lub dc
„ I s k r y 11. P i e n i ą d z e  m o ż n a  z a t r z y ­
m a ć .  3228-2 ■

Sz d e b s k i  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  d o w ó d  
o s o b i s t y  i k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d ,  

w  P K U .  B ę d z in .  3232-3 |

G e n o w e f a  N a j m a n  z g u b i ł a  t o r e b k ę  
z  p a s z p o r t e m  w y d a n y  p r z e z  M a ­

g i s t r a t  w  C z ę s t o c h o w i e .  Ł a s k a w y  
z n a l a z c a  z w r ó c i  S o s n o w i e c ,  S z e -  
n o w s k a  n r .  34. 3243-2

R edaktor 1 w ydaw ca: W iktor M onsiorsk i. T łoczn ia  S p ó łk i W y d a w n .  „K u r je ra  Z agłęb ia" ,


